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Do czego potrzebny jest nam jakiś duchowy 
doradca czy przewodnik? Nie znamy go, nie 
wiemy kim jest i komu tak naprawdę służy. 
Wiemy natomiast dobrze, że mamy przy 
sobie znakomitego przewodnika, Anioła 
Stróża, który gotów jest we wszystkim 
pomóc. Z jakiej racji miałby być jeszcze 
konkurencyjny duch? Dodatkowo możemy 
odwoływać się do świętych, z Matką Bożą 
na czele, i przede wszystkim Boga, który 
wzywany w sytuacjach trudnych, zawsze jest 
z pomocą. W tym kontekście poszukiwanie 
bytów duchowych na innych planetach czy 
w zaświatach to marna perspektywa.

Praktyka wychodzenia z ciała jest jednak 
inspirowana określonym światopoglądem: 
jest to owoc duchowości New Age. 

New Age nie jest religią, lecz duchowością 
samoubóstwienia człowieka, a zarazem hu-
manizmem antropocentrycznym. Ponieważ 
duchowość Dalekiego Wschodu wyrasta na 
gruncie panteizmu i brakuje w niej koncepcji 
Boga osobowego, transcendentnego w swo-
im bycie i w swoim działaniu wobec świa-
ta, stąd w miejsce tego typu uniwersalnej du-
chowości można włożyć dowolną koncepcję 
lub technikę samorealizacji i samozbawie-
nia. Silne doznania, które towarzyszą prakty-
ce wychodzenia z ciała, dają namiastkę reli-
gii, bo jest w tej praktyce doświadczenie mi-
sterium własnego bytu oraz pewnej umiejęt-
ności wnikania w jej duchową przestrzeń. 
Wszystko to jednak jest złudzeniem religii 
i „kuszeniem demonów” celem podtrzyma-
nia złudzenia samozbawienia. 

Artur Winiarczyk
Redaktor Naczelny

Eksterioryzacja, czyli tzw. wychodzenie 
z ciała to, jak potwierdzają liczne świadec-
twa oraz znawcy przedmiotu, fenomen, któ-
ry – choć jest realnie doświadczany – pozo-
staje jednak owiany nie tyle może tajemnicą, 
co mgłą zamazującą obraz. Nie jesteśmy bo-
wiem w stanie poddać go badaniom powta-
rzalnym. Dlatego wymyka się nauce, pozo-
stając do dyspozycji paranauce. Treść tych 
doznań zaciera się tak jak treść snów.

Kolejna sprawa to pojawianie się w OBE 
wizji różnych postaci, które najczęściej są 
określane mianem „ducha przewodnika”, 
bądź też utożsamiane z bytami astralnymi, 
kosmitami, mieszkańcami innych planet, 
złośliwymi stworami, demonami. Mówi się 
o strachu i panice jaka towarzyszy tym do-
świadczeniom. Najpierw, gdy widzi się swo-
je ciało, wtedy wpada się w panikę, bo nie 
wiadomo jak wrócić – może już umarłem?

Powodowanie takich doświadczeń przy 
pomocy określonych technik kontroli pro-
cesów myślowych, podobnie jak świadome 
śnienie, prowadzi do stanów niepożądanych, 
takich nawet jak myśli samobójcze. Więk-
szość świadectw potwierdza opinię teolo-
gów, że OBE są formą okultyzmu. Dlatego 
stawiają oni pytanie: co na to Kościół i Pi-
smo święte? Można jednak pytanie odwró-
cić, by otrzymać odpowiedź nie wprost. Co 
mianowicie te spotykane duchy mówią o Ko-
ściele i Bogu? Na ogół nie mówią źle, przy-
najmniej nie od razu. Starają się być przyja-
zne, choć, gdy napotykają opór, stają się bar-
dziej aroganckie i agresywne. O Bogu też nie 
wypowiadają się w samych superlatywach. 
Tyle chyba wystarczy.

Złudzenie 
samozbawienia
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a początku odrzucę to, czym moim zdaniem 
wychodzenie z  ciała na pewno nie jest. Nie 
jest ono jakimś intelektualnym wpływem teo-
rii New Age, nie jest też efektem instrukcji 

ani psychologicznym wpływem książek, jakich pełno 
w sklepach ezoterycznych. W tych rzeczach, które wy-
mieniłam, jest serwowana teoria mająca uspokoić oso-
by posiadające już pewne doświadczenia w tym zakre-
sie. Te mętne teorie oddalają od wyjaśnienia najprost-
szego – wychodzenie z ciała stanowi doświadczenie 
duchowe, obrazujące relację człowieka z demonem.

Świadectwa wielu osób mówią, że 
wychodzenie z ciała jest realnym 
doświadczeniem, które, zależnie 
od światopoglądu, może zostać 
różnie interpretowane. Będąc osobą, 
która kiedyś podlegała zniewoleniu 
demonicznemu, a teraz jest wyzwolona, 
przedstawię swoje zdanie.

t e k s t   n n   M a r i a

Nie da się 
„wyciągnąć” 
duszy z ciała

Moc 
świadectwa

To dzieje się na  
naszych oczach
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Rodzinne spotkanie
O  wychodzeniu z  ciała po raz pierw-

szy usłyszałam w 80. latach XX w. w moim 
mieszkaniu w Warszawie podczas rodzinne-
go spotkania. Byli na nim potomkowie moje-
go pradziadka Cezarego: jego wnuk (mój wu-
jek), który pracował jako lotnik w polskich li-
niach lotniczych, wnuczka pradziadka (moja 
ciocia), która była absolwentką jednej z war-
szawskich uczelni, moja babcia – technik drukar-
stwa, moja mama – pedagog, a także wujek – redak-
tor graficzny czasopism. Podkreślam wykształcenie 
tych osób, ponieważ chcę zaznaczyć, że byli to ludzie 
funkcjonujący w społeczeństwie oraz zajmujący od-
powiedzialne stanowiska, a nie osoby umysłowo cho-
re. Wszyscy biorący udział w rozmowie byli trzeźwi – 
na spotkanie przyjechali samochodami.

Temat podjął lotnik, którego zapytano, czy prze-
chodził ostatnio jakieś badania w związku ze swoją 
pracą. Zaczął opowiadać, że służbowo często chodzi 
na badania serca oraz testy psychologiczne. Trzeba 
sprawdzać, czy nie ma zagrożenia nagłym zawałem 
serca, który mógłby zakończyć się tragicznie w cza-
sie lotu. Mój wujek mówił: Serce to ja mam zdrowe, 

„psycholem” nie jestem, ale – co wyznawał z  zakło-
potaniem – parę razy jakby wyciągnęło mnie z  cia-
ła. Kiedy zasypiam albo robię jakieś monotonne czyn-
ności, a parę razy tak miałem, trzymając ster samolo-
tu, jakby mdleję, choć siedzę nadal sztywno za sterem. 
Widzę wówczas siebie i otoczenie w kabinie, ale jakby 
z zewnątrz. Czuję się jakby przywiązany do ciała ni-
cią. To trwało parę chwil, a potem zaraz mnie „wcią-
gnęło” z powrotem.

Wujek zastanawiał się, czy powinien powiedzieć 
o  tym swoim przełożonym, ale nie znajdował od-
powiedniej kategorii do wyrażenia tego, czego do-
świadczał. Nie było to omdlenie, bo przecież siedział 

Wychodzenie 
z ciała stanowi 
doświadczenie 
duchowe, 
obrazujące 
relację człowieka 
z demonem.

w  fotelu pilota. Nie były to też halucynacje, 
bo zachowywał trzeźwość umysłu. Wujek 
dodał, że było to straszne uczucie, ponieważ 
nie miał pojęcia, jak wrócić do swego ciała.

Do rozmowy włączyła się ciocia, która 
swoją wypowiedzią najwyraźniej chciała 
uspokoić wujka. Wspomniała o  jakimś ro-
dzinnym doświadczeniu: Mnie ostatnio „wy-

ciągnęło z ciała”, jak kroiłam cebulę na ruskie pierogi. 
Patrzyłam się na monotonnie ruszający się nóż, a tu 
widzę siebie z zewnątrz, jak stoję w mojej kuchni! Po-
tem z życiowymi opisami dołączyli się wujek, mama 
oraz babcia. Wszystkich „wyciągało z ciała”.

Byłam wtedy dzieckiem. Chodziłam do pierwszych 
klas szkoły podstawowej i  z  zaciekawieniem przy-
słuchiwałam się tej rozmowie. Takie historie słysza-
łam jednak nie pierwszy raz. Także starsi członko-
wie rodziny niekiedy wspominali, że ich „wyciąga”. 
Te opowieści pojawiały się wśród traumatycznych 
wspomnień z czasów okupacji i powstania warszaw-
skiego. Członkowie mojej rodziny mówili wtedy, że 
strasznie boją się tego uczucia. A  byli to ludzie od-
znaczeni medalami za odwagę na wojnie. Ponadto 
twierdzili, że już przed wojną ich wyciągało. Podkre-
ślę, że mówili to ludzie żyjący w  PRL-u, którzy nie 
mieli dostępu do przedwojennej literatury spiryty-
stycznej ani do publikacji rodzącego się New Age.

Jesteśmy mediami
Opowiadający mieli ze sobą coś wspólnego. Było 

to pochodzenie od jednego przodka. Ów przodek, 
jeszcze przed rewolucją październikową, pojechał 
w  taki rejon Syberii, gdzie nie dotarło chrześcijań-
stwo. Tam uczestniczył w  rytuale szamańskim. 
Chciał posiąść zdolność (i  zarazem łatwość) wywo-
ływania duchów.


